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Witamy z zadowoleniem
dekret Rządu Polskiego

o wolności sumienia i wyznania
Obrady Zarządu Głóirnego Ligi Kobiet

W ARSZAWA (PAP) W dniu  13 bm. obradow ał w  W arszaw ie Z a
rząd  Głów ny Ligi K obiet ■ udziałem  przew odniczących i sek re ta rek  
Zarządów  w ojew ódzkich.
R efera t o ak tualnych  zadaniach 

L igi K obiet w ygłosiła przew odniczą 
ee Zarz. Gł. d r  Sztachelska.

Ob. Z anna K orm anow a poinfor
m ow ała uczestniczki posiedzenia o 
p racach  K onferencji M iędzynaro
dow ych O rganizacji Społecznych 
w az  o sesji R ady  Gospodarczej 
ONZ, p ię tnu jąc  fakt, że anglosaska 
„m aszyna do głosow ania" u tru d 
n ia ła  lub  uniem ożliw iała n ieraz 
przeprow adzenie słusznych w nio
sków  przedstaw icieli ZSRR i k ra 
jów  dem okracji ludow ej.

N ad  re fe ra tam i w yw iązała się o- 
tyw iona dyskusja.

Po dyskusji zebrane uchw aliły 
Jednom yślnie rezolucję, w  k tó re j 
czytam y m. in.:

„M y kobiety zrzeszone w  L i
dze Kobiet, w itam y z głębokim  
zadow oleniem  dek re t Rządu Pol
skiego o w olności sum ienia i w y 
znania.

W iększość z nas — członkiń Li 
gi K obiet — to w ierzące |  p rak ty  
ku jące  katoliczki. D latego nas — 
kobiety kochające praw dziw ie 
sw ą ojczyzną — oburza i boli nie 
daw na groźba W atykanu.

W spólnie budujem y wszyscy, 
Wierzący i niew ierzący, nasz dom, 
naszą ojczyznę i  mimo gróźb w a
tykańsk ich  będziem y budow ać ją  
jeszcze szybciej, jeszcze p iękn ie j
szą 1 potężniejszą.

My kobiety, zrzeszone w Lidze 
K obiet p rzyrzekam y podwoić n a 
sze w ysiłki d la  odbudow y ojczyz
ny, pracow ać z zapałem  nadal 
dla przyszłości naszych dzieci.

Jeszcze w  ty m  roku, dam y n a 
szem u kra jow i 10 m ilionów go
dzin p racy  dobrow olnej d la od
budow y naszej ojczyzny, p row a
dząc system atyczną pracę ośw ia
tową — w ychow am y now e zastę
py św iadom ych w spółbudow ni- 
ezych Polski Ludow ej.

Zobowiązujem y się podwoić sze 
regi Ligi Kobiet, m obilizując ko
biet}' do czynnego udziału w  b u 
dowie Polski spraw iedliw ości spo 
lecznej — Ojczyzny w szystkich 
uczciwych obyw ateli".

W zw iązku z u jaw nien iem  j a 
sk raw ych  faktów  uniem ożliw ie
n ia  pow rotu  do k ra ju  dzieciom 
polskim , w ywiezionym  w  czasie 
w ojny, zebrane uchw aliły  rezo lu
cję, w  k tó re j czytam y m. in.:

„My, w szystkie kobiety Polki, 
w szystk ie m atld  i  oburzeniem  
pięV.iujemy pogw ałcenie p raw  
m iędzynarodow ych przez IRO  — 
M iędzynarodow ą O rganizację Po
mocy Uchodźcom i żądam y natych

Zerwanie rokowań 
w górnictwie USA

NO W Y JO R K , (PAP). -  Związek 
zawodowy górników, prowadzący per
traktacje z północnymi i zachodnimi 
zrzeszeniami producentów, odrzucił pro 
pozycję właścicieli kopalń utrzymania 
w mocy wygasającej umowy zbioro
wej. Rokowania między przedstawicie
lami przemysłu węglowego a związ
kiem górników zostały przerwane.

na skalę

m iastowego odesłania do Polski 
naszych dzieci, w ywożonych do 
K anady.

Precz z k idnaperam i 
m iędzynarodow ą!

Dzieci polskie m uszą natych- 
m iach wrócić do Polski**.

Z arząd G łów ny pow ziął rów 
nież uchw ałę w  spraw ie w ięzio
nych przez ateński rząd  kobiet grec 
k ich  — bojoniczek o w olność i de
m okrację. W uchw ale tej czytam y:

„My, kobiety polskie, zrzeszo
ne w  Lidze Kobiet, w yrażam y 
sw oje najgłębsze oburzenie i po 
tępiam y zbrodnię, popełnioną 
przez greckich faszystów , dzia ła
jących  na  rozkaz im perialistów  
angloam erykańskich . wobec 2.500 
kobiet greckich, k tó re  walczyły 
o szczytne Hasia dem okracji. Ż ą
dam y natychm iastow ego zw olnie
nia ich z obozów koncen tracy j
nych, umieszczonych na podlega
jące j częstym  trzęsieniom  ziemi 
w yspie Hios.

W ołamy jednym  głosem — ko
biety  greckie — bohaterk i w alki 
o wolność nie mogą zginąć!

Zarząd Głów ny Ligi K obiet w 
im ieniu półtora  m iliona zrzeszonych 
w niej członkiń oświadcza, iż soli
daryzu je  się całkow icie ze w szyst
kim i kobietam i św iata, w alczący
m i o trw ały  pokój, wolność i sp ra 
w iedliw ość społeczną.

„W ygram y pokoje
Przed Festiwalem Młodzieży Demokratycznej

BUDAPESZT (PAP) Do B udapesz j c ja lnym i pociągam i delegacje demo
tu  p rzybyw ają w dalszym  ciągu de 
legacje zagraniczne entuzjastycznie 
w itane przez rep rezen tan tów  kom i
te tu  przygotowaw czego Św iatow ego 
F estiw alu  Młodzieżowego, licznie 
zebraną młodzież w ęgierską oraz 
n ieprzebrane rzesze m ieszkańców  

W p ią tek  w ieczorem  przybyły  spe

W  walce z analfabetyzmem 
Lubelszczyzna współzawodniczyć będzie

z  w o f .  w a r s z a w s k i m
W ojew ódzka K om isja S połeczna do w alki s  analfabetyzm em , 

znajdu jąc  obecnie potężnego soju sznika w realizacji sw ych donio
słych zadań  w  postaci zorganizow anych w  ORZZ lubelskich zw iąz
kach  zawodowych, k tóre, zgodnie z uchw ałam i I I  K ongresu ZZ 
podjęły w ielką ofensyw ę ku ltu ra ln o  - ośw iatową, na ostatn im  
sw ym  posiedzeniu w  dniu  13 bm. powzięła w ażkie uchw ały, w pro 
w adzające do akcji likw idacji analfabetyzm u w spółzaw odnictw o na  
w szystkich szczeblach organizacyjnych.

P ierw sza z uchw ał stanow i zobow iązanie do w ykonania p lanu 
n a  m iesiąc sierp ień  w 107 proc. O znaczeniu tego zobow iązania n a j 
lepiej m ów ią cyfry  p lanu, k tó ry  przew iduje zorganizowanie w  cią 
gu sierpn ia  700 kursów  d la  analfabetów  z ogólną liczbą 7.000
uczestników .

W celu zmobilizowania do te j akcji szerokiego ak tyw u  K om isja 
W ojewódzka uhw aliła  w ezwać do w spółzaw odnictw a w szystkie po
w iaty  w ojew ództw a lubelskiego, a  w  pow iatach poszczególne gminy.

W głębokim  przekonaniu, że w ezw anie to  zostanie p rzy jęte  z 
należytym  zrozum ieniem  przez całe społeczeństwo Lubelszczyzny, w 
szczególności zaś przez ak tyw  stronn ic tw  politycznych, ak tyw  
ośw iatow y i organizacyj społecznych, W ojew ódzka K om isja do 
W alki z A nalfabetyzm em  uchw aliła  w reszcie przystąpić do w spół
zaw odnictw a z K om isją w ojew ództw a w arszaw skiego. Przedm io
tem  w sppółzaw odnictw a m a być ilość zorganizow anych kursów  I ilość 

Ogólna uczących się na  tych  ku rsach  analfabetów .
Celem podpisania tak ie j um ow y zostali w ydelegow ani n a s tę 

pujący członkowie W ojewódzkiej K om isji do W alki z A nalfabetyz
m em : tow . tow . Szybicka H alina, Józef M ieleniak i Józef Steliga.

kratycznej m łodzieży greckiej i mlo 
dzieży albańskiej. K ierow nik dele
gacji a lbańskiej oświadczył, że mło 
dzież a lbańska m usiała odbyć wielo 
tysięczno — kilom etrow ą podróż, 
poniew aż k lika T ito  odm ów iła w iz 
tranzytow ych  przez Jugosław ię. „Mi 
mo to — pow iedział delegat a lb ań 
ski — przybyliśm y tu ta j, by jeszcze 
raz zadem onstrow ać nasze niezłom 
ne postanow ienie w alki o pokój i  
demokrację*'.

W sobotę rano  przybyła  delega
c ja  w łoska, licząca 300 osób oraz 
delegacja belgijska, duńska i  k an a
dyjska.

Po południu  na  dw orzec Wschod
n i specjalnym  pociągiem  przybyły 
delegacje W ielkiej B rytanii, S ta
nów  Zjednoczonych l F rancji. Po 
w yjściu  z  pociągu młodzi A nglicy 
przem aszerow ali ulicam i m iasta, nio 
sąc tran sp a ren ty  z napisam i „Po
zdrow ienia m łodym  W ęgrom", a na 
stępnie  m łodzi A m erykanie z tr a n 
sparen tam i „W ygram y pokój". Mło
dzież Południow ej A fryki niosła 
tra n sp a re n t z napisem : „Zjednocze
ni przeciw  faszyzmowi". Na tr a n 
sparencie m łodzieży h induskiej w i
dniał napis „Młodzież h induska  w al 
czy o wolność i postęp** N astępnie 
m aszerow ała młodzież V ietnam u, 
I ra k u  oraz liczne delegacje młodzie 
ży francusk iej, niosące tran sp a ren 
ty  z napisam i „Młodzi F rancuzi n i 
gdy nie w ystąpią przeciw ko bohate 
rom  S talingradu".

Pow itanie delegacji zagranicznych 
przekształciło  się w  potężną m an i
festację  solidarności młodzieży.

W ostatn iej chw ili przyjechała, 
licząca ponad 700 osób, delegacja 
w olaej m łodzieży n iem ieckiej.

Wyrok w procesie
k s .  G  u r g a e z a

KRAKÓW, (PAP). — Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie 
ogłosił dziś wieczorem wyroki skazujące ks. W ładysława Gur- 
gacza, Michała Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego 
na karę śmierci, u tra tę  praw  publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze oraz przepadek mienia,zaś Leona Nowa
kowskiego na 15 lat więzienia, a Adama Legutkę na 10 lat wię-

nie w yroku stwierdza, że przy 
wymiarze kary  Sąd wziął pod 
uwagę, iż wszyscy oskarżeni go
dzili w podsiawy ustroju Pań
stwa Ludowego, przyczyniając się 
drogą rabunków do opóźnienia 
tempa odbudowy kraju  • ze znisz
czeń wojennych, a tym samym 
działali na szkodę narodu pol
skiego.

Jako okoliczność szczególnie 
obciążającą Sąd poczytał ks. Gur 
gaczowi nadużycie autorytetu  re 
ligii dla celów zbrodniczych, zaś 
Stanisławowi Szajno —- ponowne 
wstąpienie do bandy po skorzy
staniu w r. 1947 z dobrodziejstwa 
amnestii.

W ymierzając karę Nowakow
skiemu Sąd wziął pod uwagę o- 
koliczności jego wstąpienia do 
bandy ora* okazaną przezeń skru 
chę, zaś odnośnie Adama Legutko 
— Sąd uwzględnił jego młody 
wiek i związaną z tym  niepełną 
dojrzałość psychiczną i małe wy 
robienie polityczne.

zienia.

Odczytując, przy szczelnie wy
pełnionej publicznością sali, umo 
tywowanie w yroku — przewod
niczący ppłk. W ładysław ' S tasi
ca oświadczył, iż przewód sądo
w y udowodnił wszystkie zarzuty 
aktu  oskarżenia z w yjątkiem  na
padu na m ilicjanta, czego nie do 
konał Stanisław  Szajno.

Sąd stanął na stanowisku, że 
osk. ks. Gurgacz z całą prem edy
tacją dopuścił się zarzucanych 
m u czynów, a to, że pomimo przy 
znania się do popełnionych prze
stępstw  — oskarżony nie poczu
wa się do w iny świadczy o jego 
cynizmie m oralnym  i zdecydowa 
nie' wrogim  nastaw ieniu do P ań
stw a Ludowego.

Odnośnie osk. Żaka okolicz
ności spraw y pozwalają przyjąć, 
że biorąc udział w raz z innymi 
w napadach rabunkow ych kiero
w ał się on wyłącznie niskimi po
budkami.

Po szczegółowej analizie kwali 
fikacji praw nej przestępczych 
czynów oskarżonych, umotywowa

NOWY JO R K ,
PAP). — Według 
>statnich doniesień 
>ddziały chińskiej 
irm ii ludow ej za
ję ły  w  zachodniej 
:zęści prow incji 
Hupei m iasto po
wiatowe Singszan 
>raz m iasto  T se- 
tw ei, położone w 
łdległości 25 km  
la wschód od mia
sta Patung, skad 
prowadzi droga 
io  prow incji Se- 
:zuan.

W południowej 
części prowincji 
<ian£Si oddziały 
irmii ludowej 
wkroczyły do K an 
•tou. ewakuowa- Sj 
lego przez oddz a  | |  
ty K tiom intangu.
<anczou, położony 
v  odległości "50 
cm - na północny 
w ch ó d  od K anto
nu, posiada doniosłe znaczenie strategiczne, gdyż kon tro lu je  drogę z  
p row incji K iangsi do północnej części prow incji K w antung.

W prow incji K ansu  odziały ludow e zbliżają się coraz bardziej do 
stolicy te j prow incji — Lanczou. Inne oddziały do tarły  do prow incji 
Szansi.

W prow incji Fuk ien  5 armii ludow ych zaciska coraz bardziej pfer 
ścień w okół portu Fuczou, leżącego naprzeciw  Formozy,

W  obronie przytuódcóiu 
amerykańskiej partii komunistynnei

N O W Y JO R K , (PAP). — ja  bm. 
odbyła »ię przed gmachem sądu, w któ 
rym toczy się procei przeciwko przy-

Apel jugosłowiańskich 
emigrantów politycznych
PRA G A , (PAP). — Jugosłowiańscy 

emigranci polityczni w Czechosłowacji 
ogłosili apel do wszystkich szczerych 
patriotów jugosłowiańskich i postępo
wej opinii świata, w którym nawołują 
do walki z krwawym reżimem Tito — 
Rankovicza.

Tito i Rankovicz — którzy zmierza
ją do wydania Jugosławii oa pastwę 
imperialistycznych kolonizatorów, sto
sują te same metody terroru, jakie sto
sował w Niemczech Himmler — i dla 
tego konieczna jest akcja, zmierzająca 
do położenia kresu krwawym wyczy
nom tego reżimu.

wódcom amerykańskiej partii komuni
stycznej — demonstracja, w której w*ię 
li liczny udział weterani wojenni.

Wśród demonstrujących weteranów 
znajdowali się b. oficerowie armii amery 
kańskiej, odznaczeni orderami za zasłu
gi w drugiej wojnie światowej.

Demonstranci otoczyli gmach sądu, 
domagając się natychmiastowego zwol
nienia z więzienia dwóch czołowych 
przywódców amerykańskiej partii ko
munistycznej Winstona H alit i Greena, 
których przewodniczący trybunału Me 
dina pozbawił wolności pod zarzutem 
„nieposzanowania sądu**.

Punktem kulminacyjnym demonstra
cji był moment, gdy odpowiadający z 
wolnej stopy przywódcy amerykańskiej 
partii komunistycznej wyszli z gmachu 
sądowego, witając demonstrantów. O- 
skarżonym przywódcom komunistycz
nym zgotował tlume»crdeczn» owacic.



Nauczyciele w pierwszych szeregach
hofowników o pokój, postęp i demokrację

Obrady konferencji Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich
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WARSZAWA, (PAP). — Pierw szy dzień obrad K onferencji 
Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich (1 2 /y n i rb.) 
zakończył się sprawozdaniem  z działalności D epartam entu Oświa 
ty Światowej Federacji Związków Zawodowych, k tóre złożył se
kretarz generalny M iędzynarodowej Federacji Związków Nauczy 
cielskich Paul Delanoue.

Prelegent omówił na wstępie 
historię pow stania i rozwoju Fede 
racji.

Jako naczelne zadanie ruch za 
wodowy nauczycieli postaw ił 
przed sobą w alkę o dem okratyza 
cję szkoły oraz o polepszenie ma
terialnego i m oralnego położenia 
nauczycielstwa. Z początku, dzię ' 
ki jednolitej postawie mas nau
czycielskich, zaczęto w* Francji, 
Belgii, W ielkiej B rytanii, Stanach 
Zjednoczonych mówić o reform ie 
szkolnictwa. W krótce Jednak reak  
cja rozpoczęła ataki na  klasę ro
botniczą i na postępowy ruch pra 
cowników oświaty. Reakcja prze
ciwstawia się przeprow adzeniu 
reform  w  szkole, usiłuje wnieść 
rozdźwięk w  szeregi zawodowe, 
oderwać organizacje nauczyciel
skie od ruchu robotniczego, prze 
ciwstawia się postępowym re
formom w koloniach, prowadzi 
kam panię antyradziecką i  zapeł
n ia  więzienia najlepszym i bojow  
nlkam l postępowej nauki 1 oświa
ty.

Połoienie szkoły 
i nauczyciela 

w krajach kapita
listycznych i kolo

nialnych
Charakteryzując położenie szko 

ty  i nauczyciela w  krajach kapi
talistycznych i kolonialnych mów  
ca stwierdza, że w  krajach tych 
po wojnie znacznie się obniżyła 
stopa życiowa nauczycieli, coras 
bardziej redukowane są budżety 
na oświatę w  porównaniu i  budże 
tam i na cele wojenne. Prezydent 
Truman musiał przyznać na Kon 
gresie 10 stycznia rb., że rząd 
USA wciąż jeszcze nie może za
pewnić możności uczenia się 
wszystkim dzieciom. W Stanach 
Zjednoczonych nauczyciele maso
wo porzucają zawód s powodu 
bardzo niskich płac. Ilość dzieci 
na jednego nauczyciela w zrasta, 
co wpływa ujem nie na poziom 
nauczania. W w ielu okręgach da 
je się odczuwać brak budynków  
szkolnych.

Położenie szkolnictwa 1 nauczy 
cieli w  W ielkiej B rytanii — ilu
stru je  mówca cytatą z oficjalne
go, referatu, k tó ry  głosi, że usta
wa szkolna z 1944 r. nigdy prak
tycznie nie była stosowana.

Analogiczne jest położenie w  
Belgii. We Francji 300.000 dzieci 
znajdzie się w  przyszłym  roku 
poza szkołą. Co rok 200.000 mło
dzieży staje przed zam kniętym i 
drzwiam i państwowych szkół śred 
nich.

85% ludności Indii stanow ią 
analfabeci. Głodowe płace dopro
wadzają do częstych strajków  
nauczycielskich w  prow incjach 
Pendżab i Malabor. W Algierze 
dla półtora miliona dzieci brak 
miejsca w  szkołach. W lepiej zor 
ganizowanych okręgach Afryki, 
jak w  Dakarze na 10 dzieci przy 
pada jedno miejsce w  szkole. W 
okręgach bardziej zacofanych — 
jedno miejsce na 100 dzieci.

W roku BriMbma I H V M

ilość nauczycieli w Stanach Zjed 
noczonych została zwolniona z 
pracy, a w ielu prześladowano za 
to, że odmówili odpowiedzi na py 
tan ia  kom isji do badania działał 
ności antyam erykańskiej, lub że 
uczestniczyli w akcji na rzecz po 
stępowej partii W allace‘a, czy 
też w ystępow ali przeciw doktry  
ni® Trum ana. Ostatnio, zgodnie z 
tzw. praw em  Feinberga z 11. m ar 
ca 1949 r. w Stanie Nowy York 
usuw a się z uniw ersytetów  i 
szkół powszechnych „wszystkich 
dyrektorów , nauczycieli i pracow 
ników, którzy są członkami orga 
nizacji szczerze dem okratycz
nych".

We Francji prześladowano nau 
czycieli za to, że rozklejali afisze, 
naw ołujące do w alki o pokój, lub 
protestow ali przeciwko w ojnie w 
Vietnamie.

Zadania Konferen
cji Warszawskiej
K onferencja w arszaw ska — mó 

w i Paul Delanoue — w ytyczy dro 
gę dalszej w alki o pokój i udzia 
łu  organizacji nauczycielskich w 
przygotow aniu do Dnia Pokoju.

Mówca apeluje do nauczycieli, 
by w  dniu „Obrony P raw  Czło
wieka" ustalonym  przez UNESCO 
na 10 listopada potępili w  szko
łach nadużyw anie deklaracji 
praw człowieka w  kierunku tole 
rowanla propagandy idei faszy
stowskich i rasistowskich, co ma 
szczególne znaczenie dla krajów  
kolonialnych.

Pracownicy oświaty walczą o 
to, aby s wydaw nictw  szkolnych 
dla dzieci i młodzieży zostały u- 
sunięte teorie faszystowskie, teo 
ria  dyskrym inacji rasowej, wszy 
stko to, co zagraża pokojowi i 
braterstwu narodów.

Więcej szkół, więcej w ykw alifi 
kow anych nauczycieli, oddanych 
całą duszą spraw ie wychowania 
młodzieży, praw o do kształcenia 
się na uniw ersytetach — oto głów 
ne żądania naszej Konferencji.

Jesteśm y silni w spółpracując 
ze Św iatow ą Federacją Związ
ków Zawodowych, liczącą 70 mil. 
osób. Chcemy współpracować z 
rodzicami naszych uczniów, z or 
ganizacjam i chłopskimi, z demo
kratycznym i organizacjam i ko
b iet i młodzieży. Koordynacja na 
szej działalności oświatowej z 
działalnością wszystkich arganiza 
cji, z którym i m am y wspólne in
teresy i dążenia — oto, zadanie 
stojące przed K onferencją W ar
szawską.

• • •

W drugim  dniu obrad przewód 
nictwo K onferencji objął przed
stawiciel Boliwii, Louis Luksie.

Rozwój szkolnictwa 
w Polsce Ludowej

Jako pierwszy przem aw iał dnia 
18 bm. na K onferencji przewod
niczący Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — poseł Pokora, składa 
jąc sprawozdani* s działalności 
ZiMiaihHk

Prezes ZNP om awia na w stę
pie spuściznę po rządach sanacyj 
nych. W yrazem zacofania ku ltu 
ralnego i oświatowego, zwłasz
cza na terenie w iejskim , było 
przede wszystkim  kilka milio
nów analfabetów. Okres rządów 
sanacyjnych cechowało również 
istnienie i utrzym yw anie podzia 
łu  uczelni na zakłady dające do
stęp do dalszego kształcenia się, 
przeznaczone dla burżuazji oraz 
na zakłady, dające tylko podsta
wowe wiadomości, po ukończeniu 
k tórych absolwenci m ieli zam k
niętą drogę do dalszego kształce
nia się. Były one przeznaczone 
dla dzieci robotników  i chłopów. 
Program y szkół przepojone były 
duchem faszystowskim.

N astępny okres pracy  nauczy
cielstwa polskiego, to okres oku
pacji hitlerow skiej. W tym  okre
sie wolno było kształcić młodzież 
tylko w stopniu elem entarnym . 
Kształcenie na poziomie średnim  
i wyższym, nauczycielstwo pol
skie prowadziło na konspiracyj
nych kompletach, narażając się 
na obozy koncentracyjne i w ię- 
rienia za nielegalne prowadzenie 
nauki.

M anifest Lipcowy PKWN stwo 
rzył perspektyw y dostępu do źró 
deł k u ltu ry  najszerszych mas lu 
dowych.

W Polsce przedwrześniowej 
młodzież robotnicza i chłopska w 
szkołach średnich stanow iła za
ledwie 13,7% ogółu uczniów, a 
w  szkołach wyższych 1,4“/». Dziś 
m am y w  szkołach średnich 4 2 ,2% 
młodzieży robotniczej i chłop
skiej, a na uczelniach wyższych 
ponad 49,4*/#.

Szczególną pozycję naszych o- 
siągnięć w  dziedzinie oświatowej 
stanow i szkolnictwo zawodowe, 
odgryw ające tak  w ielką rolę w 
realizacji naszych planów  gospo
darczych. W przeciw ieństw ie do 
nielicznych szkół zawodowych 
Polski przedw rześniowej, które 
zam ykały absolwentom  drogę a- 
w ansu społecznego — liczne szko 
ły  zawodowe Polski Ludowej u -  
m ożliwiają młodzieży dostęp do 
uczelni akadem ickich i do najw yż 
szych stanowisk.

Już dziś mam y 5 razy więcej 
przedszkoli, niż w  1939 r. Podję
liśm y w ielką akcję upowszechnia 
nia k u ltu ry  przez stw orzenie sie 
ci świetlic, domów kultury , biblio 
tek, czytelni, kin objazdowych, 
w ystaw  i radia. ,

Dziś już posiadam y w  biblio
tekach powszechnych, m iast i 
wsi przeszło 21,5 miliona książek, 
przeszło milion radioabonentów, 
a nakłady gazet wynoszą dzien
nie 4,5 mil. egzemplarzy, gdy 
przed w ojną nie przekraczały 1 
miliona. Zespoły am atorskie zor
ganizowały 70 tys. pokazów arty  
stycznych, k tóre  oglądało ponad 
16 mil. ludzi. W teatrach  osiągnę 
liśm y już trzy  razy  większą frek 
w encję niż przed w ojną, a w  k i
nach — cztery razy większą.

Już w  ubiegłym  roku zaspoko
iliśm y głód książki szkolnej i cza 
sopism. W ciągu ostatnich czte
rech la t wydaliśmy 500 miln. eg
zemplarzy podręczników szkol
nych, a więc przeciętnie 12.500 
tys. rocznie, gdy przed wojną rocz 
nia wydawaliśmy tylko 4 miln.

Rząd Polski Ludowej zmobili
zował środki i podjął w ielką ak
cję likw idacji analfabetyzm u. W 
r. 1951 będzie ta  plaga w  Polsce 
całkowicie zlikwidowana.

Dotychczasowe osiągnięcia wska 
żują, że idziem y dużymi krokam i 
w  k ierunku podnoszenia poziomu 
ośw iaty i udostępnienia źródeł 
wiedzy i k u ltu ry  najszerszym  
masom ludowym.

System ucisku kul
turalnego w Afryce 

Francuskiej
Na trybunę w stępuje przedsta

wiciel m urzyńskich  nauczycieli 
A fryki Francuskiej, Mody Dia- 
que, delegat Senegalu. Mówca wi 
ta  zebranych, stw ierdzając: „A- 
fryka  Francuska pozdraw ia za 
moim pośrednictw em  światowy 
front postępu, zgłaszając swą 
współpracę w ciężkiej walce, któ 
rą  toczycie przeciw  reakcji".

„Czarna A fryka Francuska — 
kontynuuje mówca — jest i dziś 
w prost przygnieciona przez w y
zysk kapitalistów  francuskich. 
Wyzysk ten  będzie w zrastał, je
śli siły dem okratyczne całego 
św iata nie podadzą nam  ręki, aby 
umożliwić nam  w yrw anie się z 
kłów im perialistów , a przede 
wszystkim  jankesów".

Nauczanie w  szkołach afrykań
skich odbywa się na podstawie 
jednej zasady: niższości ludzi czar 
nych. Zasadę tę  usankcjonow ał 
francuski m inister kolonii. Absol 
wenci miejscowych szkół śred
nich nie otrzym ują zaświadczeń 
m aturalnych, lecz ‘jedynie tzw. 
>,świadectwo ukończenia szkoły 
kolonialnej" nie dające żadnych 
możliwości zawodowych.

Na 17 milionów ludności są ty l 
ko 2 licea, 4 szkoły pełnoprogra- 
mowe, 1 uczelnia techniczna, 23 
gimnazja. ,

Cały system  wychowawczy 
zmierza do w pojenia tubylcom  
przekonania o ich „rasowej niż
szości". Toteż nic dziwnego, że 
w  tych w arunkach przedm iotem  
szczególnej nienawiści adm inistra 
cji są nauczyciele — M urzyni o- 
raz ci wychowawcy —1 Francuzi, 
k tórzy w yznają zasady dem okra
tyczne. W ykładowcy m urzyńscy, 
chociażby posiadający te  same dy 
plomy i kw alifikacje zawodowe 
co ich biali koledzy, nie m ają 
praw a w ykładania w większości 
szkół.

W celu ugruntow ania dyskry
minacji przeciw czarnym  stworzo 
no skom plikowaną drabinę służ
bową, zawierającą, jedynie dla 
szkół powszechnych, aż 9 katego 
ril. Nauczyciele — Murzyni, zali 
czani do kategorii najniższych, 
otrzym ują najniższe głodowe w y 
nagrodzenie.

Obok nauczycieli — Murzynów 
prześladuje się również i tych 
białych, którzy ośm ielają się po
m agać ludności w  jej dążeniu do 
oświaty. Mówca cytuje wypadek 
profesora liceum w  Dakarze, J a 
na Sureta, k tó ry  za swą działal
ność dem okratyczną został po 
prostu w yciągnięty w  nocy z łóż 
ka J tp w  aaw tów  policji, odwie

ziony na lotnisko i  stam tąd, wy* 
ekspediowany samolotem wojsko 
wym  w nieznanym  kierunku. Su 
re t pozostawił żonę i dziecko bea 
żadnych środków utrzym ania.

Pomimo jednak wszystkich prz« 
śladowań, nauczycielstwo m urzyn 
skie potrafiło zorganizować sią 
zawodowo do walki, o lepsze ju  
tro  szkoły afrykańskiej. Podsta
wowe żądania, wysuw ane przez 
nich obecnie, to połączenie w  jed 
ną organizację zawodową ł w  jed 
ną kadrę  służbową nauczycieli 
M urzynów i nauczycieli —  Euro 
pejczyków w Afryce, podniesie
nie do kategorii nauczycieli tych 
wykładowców — Murzynów, któ 
rzy  zaliczeni są obecnie do dy
skrym inow anych kategorii „wy
chowawców", stworzenie na tej 
podstawie zawodowej praw dzi
wych szkół pełnoprogram owych z 
praw em  w ydaw ania zaświadczeń 
m aturalnych, praw dziw ych gim
nazjów i prawdziwych liceów.

Sytuacja szkolnie* 
twa w Hiszpanii 
frankistowskiej

Następnie, oklaskiw any gorąca 
przez zebranych, przem aw ia de lt 
gat Hiszpańskiej Federacji P ra 
cowników Oświaty — Cecilio -  
Palom ares. Mówca przedstaw ia 
zebranym  przebieg walki nauczy 
cieli hiszpańskich z reżimem fran  
kistowskim.

Przechodząc do omówienia sy-t 
tuacji ekonomicznej hiszpańskie
go życia kulturalnego, mówca za 
znacza, że charak teryzują  ją  dwa 
elem enty: nędza i ucisk. Podczas 
gdy płace pracowników oświaty 
wzrosły o 80*/« w  porów naniu % 
1938 r., koszty utrzym ania wzro
sły o 1.071%.

W tych w arunkach, jak  przy
znaje naw et prasa frankistow ska, 
45“/« nauczycieli i wykładowców 
podało się do dym isji i_ przeszło 
do innych zawodów. B rak  szkól 
dla 50°/« dzieci w  w ieku szkolnym  
— nic więc dziwnego, że procent 
analfabetów  w społeczeństwie 
wzrósł w ciągu minionego 10-le 
cia z 25 do 45. 75% dzieci w  wie 
ku szkolnym jest zarażonych gruż 
licą. Oto obraz nędzy hiszpań
skiej.

Nauczyciele hiszpańscy pozosta 
ją  w ierni pięknym  tradycjom  
swej federacji z okresu w ojny 
1936 — 1939. Jednym  z podstawo 
wych źródeł ich przyszłego sukce 
su będzie jedność w ew nętrzna 
szeregów i poparcie międzynaro
dowych, zorganizowanych mas 

, robotniczych. Mówca zapewnia ze 
branych, że Hiszpańska Federa
cja Pracow ników  Oświaty jest 
po stronie .'sprawy, k tórą  broni 
Światowa Federacja Z. Z. i Jej 
D epartam ent Oświaty. „Tak jak 
w 1946 r. w Paryżu, tak  jak  w 
1947 w  Brukseli i w  1948 w Buda 
peszcie, Hiszpańska Federacja 
Pracow ników  Oświaty podnosi 
tu ta j swój głos nie tylko po to-by 
oskarżyć frankistów , lecz rów
nież po to, aby w raz z delegata
mi z innych krajów , walczyć u 
boku tych wszystkich robotni
ków, którzy pragną jedności, u 
boku tych wszystkich, którzy wal 
czą o przyszłość Socjalizmu",

D jp k u d a  tgwft.



Nr 223 SZTANDAR LUDU Str. 3

Przedszkole miejskie przy ul. Podwal
wym aga rozszerzenia

W klasztornym  budynku  SS K a- 
moniczek są w olne trzy  sale. Jedna  
t tych  sal oddziela od siebie po
mieszczenia publicznego przedszko
la, k tó re  od daw na cierp i n a  ciasno 
tę. W n iek tó re  dni przedszkole to 
Itoici w  sw ych ścianach do 90 dzie
ci robotniczych, k tó re  m uszą się 
zmieścić w  jed n e j sali do zabaw  o 
rozm iarach  6x 6 m  i dw óch m ałych 
izdebkach, przeznaczonych n a  zaję
cia (po 5x3 m). K ierow nictw o przed 
szkolą już k ilkak ro tn ie  zw racało się 
do siostry  przełożonej o oddanie m u 
do dyspozycji ow ej dużej sali.

ZMP-owcy wyprawili
żn iw a  s iero to m

(mm) — Z Inicjatywy przewodni
czącego koła ZMP w  gromadzie Tu 
chowlcz pow. łukowskiego, człon
kowie koła ZMP w ykosili ponad 1,5 
ba iy ta , stanowiącego własność ma 
łołetnlch sierot «  nazwisku Kopeć. 
Mtosaone tyto  ułożono w  mendle a  
■wózkę przeprowadzono w  ramach 
pomocy sąsiedzkiej. Czyn *en spot
ka.! się * w ielkim  uznaniem 1 sym 
patią ludności w  Tnchowlcasu.

Niestety, potrzeby przedszkola nie 
znajdow ały zrozum ienia u  sióstr K a 
noniczek, k tó re  trak tow ały  tę  in sty  
tucję  jako  niem iłego in truza , da jąc  
tego dowody w  odmowie w ydziele
nia (za opłatą!) części ogrodu przy
k lasztornego na  m iejsce do zabaw  
dla dzieci i  w  aneksji (pod nieobec
ność poprzedniej k ierow niczki p rzed  
szkoła) jednej z izb, użykow anych 
przez przedszkole, co było połączone 
■i w yrzuceniem  na  ko ry ta rz  rucho 
mości.

Obecnie, p ragnąc  n ie dopuścić do 
zajęcia sali, o k tó rą  się u - 
biegało k ierow nictw o przedszkola 
d la  zapew nienia dzieciom niezbęd
nej p rzestrzeni, siostry K anoniczki 
u rządziły  sobie w e w szystk ich  trzech  
poszkolnych salach sypialnie.

Dotychczas 13 sióstr zakonnych  
m ieściło się (być może z pew ną nie 
wygodą) w  5 celach  na  I I  p iętrze. 
Cele objęte k lauzurą  nie tą  dostęp
ne  d la  ludzi św ieckich, przypuszcza 
m y jednak , że zgodnie z regu łą  za
konną, każda  z n ich  obliczona je s t 
n a  użytkow anie przez 1 osobę. N a
leżałoby zatem  przy jąć  za uzasad
nione dążenie zakonnic do uzyska
n ia  syp ialn i d la  8 nadliczbow ych 
sióstr. W ydaje się w ięc, że jed n a  z 
obszernych sal szkolnych (przecięt
nie 12x 6 m) w ystarczy łaby  n a  sw o
bodne pomieszczeni# 8 kobiet, naw y  
k łych zresztą do skrom nych w aru n  
ków ły d a .

Kom unikat
Z arząd K oła Polskiego Zw. b. 

W ięźniów Politycznych H itlerow 
skich  W ięzień 1 Obozów K o ncen tra 
cy jnych  w Puław ach, w zyw a w szyst 
kich  swoich członków  l podopiecz
nych, aby  w  term in ie  n iep rzek ra
czalnym  do d n ia  20 sierpn ia  1949 r. 
złożyli w nioski w raz  s  w ym agany
m i dokum entam i do ponow nej w e
ry fikacji.

S praw a ta  nie dotyczy Kol. Kol., 
(ctórzy zostali zw eryfikow ani ponów  
n ie  w ro k u  1949. W interesie  Kol. 
K ol leży, aby w  pow yższym  te rm i
n ie  dokonali złożenia w niosków  gdyż 
po 20 sierpn ia  b r. ni# będą one
uw zględniane.

Z arząd  K oła p ragn ie  przeprow a
dzić ponow ną w ery fikację  jeszcze

Dokąd dziś idziemy?
TEATRY:

wyBi.TRTtT — godz. 20 w znowiony 
„Pygm alian" G. B. Shaw '/’ 

MUZYCZNY — nieczynny 

K INA :
A PO L L O  — „C ezar 1 K leopatra"  

kolorowy film  (prod. ang.) godz. 
15, 17.30, 20.

BAŁTYK — „Dzieci z Jednego pod 
w órka“ (prod. duńska) godz. 16, 
18 i  20

RIA LTO  — „P io tr I "  część I I  (prod. 
radź.) godz. 15, 17.30, 20 

--------o —
TELEFONY

Pogotowie rfatunkowe * « * 22-73
S traż  P o ż a r n a ..................... 11-11108
K om enda M iasta M- O. ,  , 23-f3

DYŻURY APTEK
R ynek 2, M. Buczka 23, Kalimow- 

izczyzma 44, K rak . Przedm . 47.

OYZCRY LEKARZY:
Choroby w ew nętrzne  — prof. d r  M.

V oit — M. B uczka 23 
C hirurgia — lek. R. Jędrzejew ski — 

Szopena 8 
G inekologia — d r  S. M aaur — N a

ru tow icza 22 
Choroby d a ie d  — d r J . C yw iński — 

Szopena 11

POGOTOW IE W ETERYNARYJNE
(kliniki wet UMCS przy ul. AL 
Racławickich Nr 19 1 20 b) 

Choroby wewnętrzne — teL 36-04 
Chirurgia — teL 37-u
Położnictwo — tet 18-49
Telefon nocny (i w święta)

WW61&Z •*-<*

przed połączeniem  obu b ra tn ich
zw iązków  tj. Polskiego Zw. b. Więż 
n iów  P olitycznych H itlerow skich  
W ięzień i Obozów K oncen tracy j
nych  i Zw. B ojow ników  z Faszyz
m em  o W olność 1 D em okrację.

F a k t zajęcia na sypialn ię w szyst
kich  trzech sal św iadczy o tenden 
cji rozszerzenia na  nie k lauzury  za
konnej, a  zatem  o zam iarze zm iany 
n a  sta łe  przeznaczenia lokali, do te j 
po ry  m ieszczących in s ty tu c ję  uży
teczności publicznej. Nie m ożem y ta 
k iej postaw y SS K anoniczek n a 
zw ać obyw atelską.

D zisiaj, w  dobie in tensyw nej roz 
budow y szkolnictw a i w  w arunkach , 
gdy w iększość szkół w alczy z ciasno 
tą  pomieszczenia, nie możem y się po 
godzić z faktem , aby  8 zakonnic u - 
żytkow alo 3 razy  ty le  p rzestrzen i 
m ieszkalnej, ile z konieczności( i z  
b rak u  zrozum ienia SS Kanoniczek) 
przypada na  k ilkadziesiąt dzieci ro 
bo tn ików  i m iejskiej biedoty. Przed 
szkole m usi dostać conajm niej je d 
ną  z trzech  w olnych sal.

Ja n  Dęga

Robotnicy parowozowni lubelskiej
zmotoryzowali kolonię letniq w Suścu

(uk) — Dzieciom z kolonii let
niej ZZK w Suścu koło Zamościa 
nie b raku je  niczego, o ich wygo-

2 punkty skupu zbuża
w W ysok iem

(ms) G. S. w  W ysokiem  u ru ch a
m ia w  tym  roku  2 punk ty  skupu 
zboża na  sw oim  teren ie . Zeszlorocz 
ny  p u n k t skupu  zboża w W ysokiem 
byl przeciążony, w ięc w  tym  roku  
bliżej zam ieszkali chłopi bę
dą mogli dowozić je  do p u n k tu  w 
S itańcu. R ów nież przew óz zboża do 
m agazynów  PZGS ulegnie p o p ra 
wie, gdyż odbyw ać się będzie samo 
chodam i

K R O N IK A  W O JE W O D Z T W A
BIA ŁA  PODLASKA

Ludność wsi Woskrzenice uskarża się 
na brak sklepu w którym możnaby by 
ło nabywać artykuły pierwszej potrze
by. Założenie tam filii G, S. umożliwia 
istnienie stojącego pustką domu gromadź 
kiego, który po doprowadzeniu do sta 
nu używalności mógłby służyć za lo
kal sklepowy, (łb)

K RA ŚN IK

Przy Ośrodku Zdrowia w Kraśniku 
uruchomiono ostatnio przychodnię sto
matologiczną. z której będzie również 
mogła korzystać młodzież izkolna. Per 
>onel Ośrodka przeprowadza badania 
dzieci szkolnych i wywiady. W Ośrod 
kach Zdrowia pow. kraśnickiego obsłu 
żono 117 .19 4  osoby i dokonano j.880 
domowych wywiadów, (ir)

> W roku 1946 postanowiono zalesić 
piaszczyste okolice Annopola. Skończy
ło się jednak na dobrych chęciach 
gdyż chmury piachu niesione wiatrem 
zasypują nadal sąsiednie pola upraw
ne. Mieszkańcy tych okolic powinni za 
radzić temu w ramach pomocy sąsiedz 
kiej. (ir)

Coraz tuięcej głośników 
we wsiach i szkołach
(hl) Radiofonizacja wsi w  pow. 

lubartow skim  postępuje powoli, 
ale stale naprzód. W m aju br. za 
łożono now y radiowęzeł w  P ar
czewie i zainstalowano tam  58 
głośników. Sieć zradiofonizowa- 
nych szkół stale się zwiększa. Au 
dycji radiow ych słuchają już 
dzieci w szkołach: w Woli Sernic 
kiej, Spiczynie, Dysie, Lisowie, 
Czemiernikach i Parczewie. W 
ram ach czynu lipcowego została 
zradiofonizowana siedziba Pow. 
Zarządu ZMP w  Lubartowie.

HM

Warlo spróbować
___  W  szędzit prze

trowadza ti; tk 
C /f  oszczędzania.
Oszczędza u f pif 
niądze, pracę, 
czas i bogactwa 
naturalne. Ale są 
jeszcze dziedzi
ny, gdzie marno
trawstwo energii 
jest uderzające. 

Chodzi tu o prąd elektryczny, 4 fo l  
lej mówiąc — o oświetlanie naszego 
miasta. Gdy w y jtt np, 0 godzinie pier 
w sztj lub drugiej w  nocy, to ulice są 
puściutkie, ciche i zalane światłem 
lamp, które palą się wszystkie a ł do 
świtu. C zy to jest potrzebnef C zy nie 
mołnaby ezęśó ich ju t 0 godzinie 1 1 - tej 
wygasióf Tak powiedzmy, co drugą la
tarnię, Oszczędzone 9  ten sposób ty .  
siące kilowatów przydadzą się dla prze

SKRK w Lubartow ie rozum ie
jąc znaczenie radia w szerzeniu 
ośw iaty i k u ltu ry  przeznaczył w 
czerwcu 18 tys. zł na głośniki 
dla ludzi pracy, bezrolnych 1 ma 
łorolnych chłopów, a w  lipcu br. 
dał fundusze na zakup 8 głośni
ków. Oprócz tego zradiofonizowa 
no na dzień 22 lipca br. przedszko 
le w  Lubartow ie i m ajątek  PGR 
w Niemcach. Ogółem zainstalowa 
no w  szkołach 50 głośników 1 za 
notowano przyrost 124 abonen
tów.

Po nadejściu zapowiedzianego 
transpo rtu  słupów przystąpi się 
do robót związanych z radiofo- 
nizącją wsi: Kolonia Łucka, 
Wieś Łucka, Baranów ka i  Trzci- 
niec -  Wieś.

T O M A S Z Ó W

Filia zamojskiej Spółdzielni Og. -  
Pszczelarskiej skupuje obecnie w Toma 
szowie Lub. owoce i miód. Jabłka do
wozi się następnie do stacji Bełżec a 
stamtąd pociągiem do przetwórni w Mi 
lejowie. (zw)

T PD  prowadzi w jednej ze szkół to 
maszowskich kolonię letnią dla dzieci 
chłopskich z powiatu tomaszowskiego, 
zaś dla dzieci z Tomaszowa zorganizo 
wano kolonie po okolicznych wsiach.

TYSZOWCE

9 sierpnia br. odbyło się tu uroczyste 
zakończenie kolonii letnich z których 
korzystało około 100 dzieci. Przybyli 
na nie: Inspektor szkolny — ob. Bar
tosiewicz i kierownik miejscowej szkoły 
—  ob. Stanek, (to)

Władze szkolne dołączyły do rejonu
szkolnego w Tyszowcach wieś Klątwy. 
W ten sposób dzieci wiejskie będą mogły 
korzystać z pomocy naukowych .i ob
szernych klas, zamiast tłoczyć się 
ciasnej jednoklasowej szkole. Zarząd 
Gmir>y w Tyszowcach przyszedł z po
mocą ludności z Klątw w ten sposób 
że pobudował na rzece Huczwie drew 
niany mostek, skracający drogę do 
szkoły o i  km. (zu)

ZAMOSC
Zasadzone w okresie wiosennym 

drzewka owocowe w Ośrodkach Oświa
ty Rolniczej i PG R  przyjęły się w 98°/». 
Dostarczył ich P IN G W  w Puławach 
dla Janowa, Adamowa, Bortatycz, Sta
rego Zamościa, Skierbieszowa i W y- 
włoczki. (mi)

dy troszczy się kierownik ob. Ro 
żański, k tóry  pomyślał naw et o 
zelektryfikow aniu kolonii. W lip 
cu zorganizował zabawę a do
chód z niej przeznaczył na robo
ty  elektryfikacyjne.

— Jestem  bardzo wdzięczny zh 
stępcy naczelnika Oddz. Mecha
nicznego w Lublinie — ob. Swier 
czewskiemu i robotnikom z paro 
wozowni lubelskiej, dzięki któ
rym  udało mi się zdobyć motor 
elektryczny do pompowania wo
dy — mówi kierownik. W tych 
dniach będzie już zaprowadzona 
elektryczność, tak że śmiało moż 
na powiedzieć o naągej kolonii, 
iż jest zmotoryzowana i zelektry 
fikowana.

Miejska B blioteka otrzyma 
centralne ogrzewanie

W M iejskiej B ibliotece P ublliz  
nej im  Łopacińs<kiego (ul. N a ru to - ' 
w icza 4), p rzeprow adza się obecnie 
rem ont sal, oraz m ontow anie cen. 
tra lnego  ogrzew ania w  pracow ni 
w  salach bibliotecznych, czytelni 
oraz części M uzeum M iejskiego 
m ieszczącej się na  I p iętrze b u d y ń , 
ku. N a parte rze  urządzona będzie 
szatn ia  d la  korzystających z biblio 
teiki oraz czyteln ia czasopism, (a)

Zebranie kuła PZPR
przy KlIŁ^u

E gzekutyw a K oła PZPR przy
K UL zaw iadam ia sw ych człon
ków, że w  dn iu  17 sierpn ia  
1049 r. o godz. 18 w  lokalu K o
m ite tu  M iejskiego PZ PR  odbę
dzie się zebranie Kola. Ze 
w zględu n a  w ażność sp raw  
obecność w szystkich członków  
obowiązikowa.

30 tys. książek powróci
na półki Biblioteki Miejskiej

W calach B iblioteki M iejskiej do 
n iedaw na znajdow ały  s«i zbiory 
kfiążek, należących do zakonu J e 
zuitów  i  przez d ługi czas blokow a
ły  m iejsce, przeznaczone na  księgo
zbiory m iejskie. O becnie wobec 
przeniesienia ubiorów  teologicznych 
do „Bobolamum", B iblioteka M iej
ska  będzie m ogła nareszcie zaopie
kow ać się książkam i (20 tys. to 
mów) leżącym i w  kory tarzach  b i
b lio teki KUL, m ieszczącej się przy  
u l. D olnej P. Marla. R ów nież 1 zbio 
ry  tzw . „B iblioteki C hełm skiej", li 
eaącej 10 ty*, egzem plarzy, znajdą  
pom ieszczenie w  gm achu przy  ul. 
N aru tow icza 4.

Ze w zględów  oszczędnościowych 
dokum enty  1 księgi zosta

n ą  oczyszczone i odkurzone prze* 
ofiarny  personel biblioteczny z dyr. 
D obrzańskim  na  czele, (a)

Budynek chłodni
za m ojsk iej
na ukończeniu

(mi) — B udynek chłodni przy m le 
czarni zamojstkiej został pokry ty  
blachą i  będzie do dnia 31 paździer 
n ik a  całkow icie w ykończony. Przed 
zarządem  m leczam i srtoi zadanie wy 
szukania odpow iedniej ap a ra tu ry . 
Jeśli tę  sp raw ę zała tw ią pom yślnie - 
Zamość o trzym a now ą chłodnie je 
szcze przed zimą.

PO NIED ZIAŁEK, 15.Vm.1949
WARSZAWA na fali 395.8 m.

Na fali 395.8 m, 8.00 Dziennik por. 9,00 
Sylwetka poetycka Ważyka, na fali 
1339,3 m. 10,00 N auka w  służbie od 
budowy — I I  reportaż z Zakł. Fizy 
kl Dośw., 10.20 Audycja regionalna 
z Biskupina, 11.00 Przerwa, 11,57 
Sygnał czasu, 12.04 Poranek sym fo
niczny, 13.15 Koncert z tereęu woi. 
kieleckiego, na fali 395,8 m. 14,00 
„Wypoczywamy na<J wodą" — pog. 
14.10 Audycja dla młodzieży, 14.30 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 
15.00 „Stara Baśń'1 J. I. Kraszew 
skiego,' 16,00 Dziennik popołudnio
w y, na fali 1339,3 m. 16.20 Muzyka 
poważna, 16,30 „Jan Bielecki'* J. Sio 
wackiego, 17.00 Koncert rozrywko
wy, 18.00 „Chleba dosyć" — «ud. 
sł.-muz., 18,45 Recital fortepianowy 
H. Czerny — Stefański, 19.05 Trans 
misja z Festiwalu SFMD w  Buda
peszcie, 19.45 „Verbun nobile" — 
opera S,. Moniuszki, 21.00 Dziennik 
wieczorny, 22,29 Wieczór sonat, 28.25 
Ostatnie wiadomości, 23.35 Muzyka 
taneczna.

M OSKW A W JĘZY K U  POLSKIM
16.30 — 17.15 (na fali 25.23, 25,47 

30,67) — Dziennik informacyjny, 
Przegląd prasy, Lekcja Języka ro
syjskiego, Utwory kompozytorów ra 
dzlecklch 1 klasyków zachodnio-eu
ropejskich.

20.30 — 21.50 (na fali 377.4, 1115,0 
Dziennik informacyjny, Z życis

ZSRR, Artykuł na tematy między
narodowe, Przegląd gospodarczy, Mu 
zyka.

22.00 — 22.30 (na fali 31.4, 1115,0) 
— Dziennik Informacyjny, Pogadan 
ka, na tematy kulturalne, Komen
tarz dnia, Muzyka.

Pismo w ojew oaztiego  Komitetu 
P>UkleJ Z jednoczonej Bąrtli Ro
botniczej. Wydawca — Robotnie** 
Spółdzielnia W ydawnicza „P rasa ' 
Redakcja i Administracja Lublin, 
3-go Maja 14. Telefony; Redakcja 
20-04, Redaktor Naczelny 20-93, 
D yrektor 1 A dministracja S4-60 
Kolportaż 39 02. Ruchalteri* 27.23, 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 
20-51, K óntj czekowa PKO Nr 
11-445. W arunki prenum eratyi pre 
nnmerata miesięczna 150 zł., pre
num erata zbiorowa zł. 75 Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel
skich Zakładów Graficznych w Lu 

blinie. M. Buczka 12.
A — 28080

SZTANDAR LUDU** 

W ojewódzkiego Komitetu
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Ciężko wywalczone zwycięstwo Zawody pływackie w Lublinie
Lublinianka—Kolejarz 2:1 (1 : 1)

Rozegrane w dniu wczorajszym 
spotkanie w  piłkę nożną, między 
Lublinianką i Kolejarzam i z O- 
strowa, zakończyło się ciężko wy 
wałczonym zwycięstwem gospo
darzy w stosunku 2:1 (1:1) przy 
czym decydująca o zwycięstwie 
bram ka padła z rzutu karnego.

Samo spotkanie nie należało 
do Interesujących. Było jednak 
przeprowadzone dość ostro. Zwy
cięstwo gospodarzy w pełni zasłu 
tona. Kolejarze naogół g rą  swo
ją  nie zachwycali. Wszyscy oni 
posiadają dość dobrą kondycję fi 
zyczną, oraz są dobrze zaawanso 
wani biegowo. Najlepszymi za
wodnikami gości byli bram karz 
Grzenda oraz środkowy napast
nik Trzebiatowski. Naogół hołdu
ją oni grze górą.

Drużyna wojskowych nie zach 
wyciła. Obok graczy znajdują
cych się napraw dę w doskonałej 
formie jak  Różyło, Cieśliński, Pa- 
prota naw et Bartosz ■>— byli i 
słabo grający jak: Jezierski, Mali 
nowski i  Siudak.

W tych w arunkach nie wszyst 
ko w drużynie należycie funkcjo 
nowało. G rając systemem w ybit
nie defensywnym przy słabo gra 
jących skrzydłach napad miejsco
wych był anemiczny. Jedynie 
próbkę dobrych zagrań widzieliś 
my u Różyły których w tym  dniu 
wzniósł się, na dawno u tego pił
karza nie widziany poziom.

Wójcicki am bitnie grający, mi 
mo dużych braków  technicznych, 
wywiązał się z powierzonego za
dania.

Pomoc, jak  zaznaczyliśmy. bYła 
Ostoją drużyny. Szczególnie w 
drugiej połowie spotkania widać 
było u niej zagrania, k tóre w du 
żej mierze przyczyniły się do 
utrzym ania zwycięskiego wyniku. 
Poza tym  trzym ała się gry wybit 
nie defensywnej.

Obrona nie zachwyciła, ale i 
me popełniła rażących błędów. 
W drugiej połowie meczu dosko 
nale wprost wypadł, am bitnie i 
z wielkim poświęceniem grający 
Warchoł. Skraiński nie był zbyt
nio zatrudniony. Niemniej jed
nak kilka jego wypadów publicz
ność nagrodziła rzęsistymi oklas
kami.

MIĘDZY DWIEMA 
BRAMKAMI

Gra początkowo jest ospała. 
Pewnych rum ieńców nabiera, gdy 
Cieśliński zawinia róg, k tóry  goś 
cie wykorzystują, strzelając przez 
prawoskrzydłowego Pawłowskie 
go z bliskiej odległości pierwszą 
bram kę już w  3 min. 1:0. Woj
skowi przeprow adzają natych
m iast szereg groźnych wypadów, 
które w  większości kończą się na 
bram karzu. Ciąg na bram kę 
K olejarzy sta je  się coraz więk 
szy. K ilka solowych akcji 
ofensywnych przez doskonale w 
tym  dniu grającego Różyłę omal- 
że nie kończy się zdobyciem w y- 
równywującej bram ki. Błyska
wiczna akcja Kowalski — Wój
cicki — ten ostatni silnym strza
łem zdobywa nieuchronnie wy- 
rów nyw ującą bram kę w  10 min. 
1:1.

Idealne pozycje posiadają rów 
nież: Jezierski w 15 min., kiedy to 
nie trafia  do pustej bram ki, oraz 
dw ukrotnie Siudak w 20 i w '26-ej 
minucie. Na kilka m inut przed 
przerw ą goście przejm ują zdecy
dowanie inicjatyw ę i uzyskują 
kilka rogów z których stw arzają 
dość groźne sytuacje. Jedną p ra 
wie beznadziejną sytuację broni 
intuicyjnie Bartosz w ybijając pił 
kę z linii bram kow ej.

W drugiej połowie spotkania 
gra staje się zbyt ostra. Sędzia 
często robi pomyłki, co wyprowa

dza z równowagi publiczność. W 
7 minucie Papro ta  rzutem  oddaje 
p iłkę do Wójcickiego, k tóry  ideał 
n ie  oddaje Siudakowi. Lewoskrzy 
dłowy zaprzepaszcza idealną pozy 
cję, strzelając w  ręce bram karzo
wi.

Przez okres 26 m inut II poło
wy w ynik pozostaje niezmieniony. 
W tym  czasie Różyło przebija się. 
Obrońca gości Żurkow ski dotyka 
ręk ą  piłki na polu karnym . Gwi 
zdek. Jedenastkę w ykorzystuje 
pew nie Różyło, strzelając decydu
jącą o zwycięstwie bram kę. 2:1.

Od tej chwili gra sta je  się jesz 
cze bardziej ostra i ofiarą jej pa
da Jezierski, k tóry  do końca m e
czu sta tystu je  tylko. Mimo obu
stronnych wysiłków wynik nie u- 
lega zmianie.

Drużyny w ystąpiły w następu
jących składach:

KOLEJARZ (Ostrów)
Grzenda; Majorowicz, Żurków 

ski; Biegański, W ojtasiak, Jaku
bowski; Pawłowski, Sikora, Trze 
biatowski, Rybus, Baura.

LUBLINIANKA
Skraiński; Warchoł, Kowalski; 

Paprota, Cieśliński, Bartosz; Ma 
Mnowski, Jezierski, Rożyło, Wój
cicki, Siudak.

Sędzia ob. Rzęsa z Przem yśla 
— słaby brak  zdecydowania w 
orzeczeniach. Poza tym  nie orien 
tu je  się na spalonych. Widzów 
około 3 i pół tysiąca.

N a basenie m iejskim  przy ulicy
Lubom elskiej odbyły się w  dniu 
w czorajszym  zawody pływ ackie w
k tó rych  przew ażnie b ra ła  udział
młodzież szkolna. U zyskane przez
n ią  w yn ik i należy uznać za zupeł
nie dobre.

Chłopcy (do la t 14)
50 m  st. dow olnym  (startow ało  10 
zaw odników , w 3 grupach).

1. Z ieliński (Spójnia) 57 sek.
2. B rzyski (Związkowiec) 58 sek.
3. M ańko (Związkowiec) 61 sek.
4. B anaś (Związkowiec), 5. Goło- 

fit (Związkowiec) 6. Zajączkow ski 
(Spójnia) 7. Rogala (Związkowiec), 
8. M ierzejew ski (Spójnia), 9. B rze
ziński (Związkowiec) 10. M arkie
w icz (Związkowiec).
50 m  st. k lasycznym

1. B rzyski (Związkowiec) 59 sek.
2. M ańko (Związkowiec) 1:15,
3. M ierzejew ski (Spójnia) 1:18. 

Jun io rzy  (od 15 do 18 lat)
50 m st. dow olnym

1. S ierzpow ski (Związkowiec) * 36.5 
sek.

2. K ossow ski (Związkowiec) 54.0
3. KieragB (Związkowiec) 56.8 

sek.
4. S o łdryk  (Spójnia) 1.05 sek.

100 m st. k lasycznym
1. K ochański (Spójnia) 1.40 sek.
2. L achow ski (Spójnia 1.54 sek.

K onkurencje  żeńskie
100 m  st. k lasycznym  jun io rek
1. W ysocka (Związkowiec) 2.14 sek.
50 m st. grzbietow ym

1. R uszniak (Związkowiec) 1:10.0 
sek. •
Seniorzy 100 m  st. dow olnym

1. S trauchm an  (G w ardia) 1:21,5 
sek.

2. G aw eł (Ogniwo) 1:25 sek.
3. K uczyński (Związkowiec) 1:32,0 

sek.

4. M ichalak (Spójnia) 1:32,4 sek.
5. K arw ow ski (Spójnia) 1:45,0 sek

400 m st. dow olnym
1. S ierzpow ski (junior, Związko

wiec) 7:22,8 sek.
2. G aw eł (Ogniwo) 7:59,7 sek.
3. M ichalak (Spójnia) 8:51,8 sek.
4. M ach (AZS) 10:22 sek.
N a zakończenie zorganizow ano * 

udziałem  kom isji sędziow skiej szta
fe tę  pokazow ą 4 x 50 m. st. zmien
nym  (grzbietowy, klasyczny, m otyl
kow y i ; dowolny).

Zwyciężył zespół I w  czasie 2:55,3 
— przed  zespołem II  — 3:09. .

Wczoraj o mistrzostwo
klas państwowych
I KLASA PAŃSTWOWA 
Gwardia Wisła — W łókniarz 5:3 
AKS — Kolejarz Pozn. 1:1 
Legia — Górnik' Byt. 2:4 
W arta — Polonia W arszawa 2:1 
Lechia — Ogniwo Cracovia 1:1 
Polonia Bytom — Ruch 2:1

II KLASA PAŃSTWOWA
(Grupa północna)

Pom orzanin — PTC 4:0 
Widzew — Ognisko Siedlce 3:0

GRUPA POŁUDNIOWA

Naprzód — Chełmek 3:0 
Polonia Prz. — Skra Częst. 1:1 
Tarnovia — Gwardia Kielce 8:1 
Pafaw ag — Baildon 2:4 
Górnik Radlin — Polonia Sw. 5:0

Rekordy lekkoatletyczne
okręgu lubelskiego

KOBIETY
60 m  8,4 Siergiejów na, Strzelec 

1933 r.
100. m  13.8 S iergiejów na, Strzelec 

1933 r.
200 m  30.0 Bieluszko AZS 1939 r. 
500 m 1.27.4 W ydra, n iest. 1949 r , 
800 m  2.49.2 B ystrzyca, Sokół

1031 r.
1000 m  3.56.0 D yaków na, Strzelec 
1928 r.

K u la  8.85 B ystrzycka, Sokół 1931 r  
D ysk 28.52 Bieluszko, AZS 1947 r. 
Oszczep 31.22 Żm ińkow ska, n ie s t

1949 r.
Skok wzwyż 135 Kiszczyńska, AZS 

’839 r.
Skok w dal 4.94 Szczaw ińska, Lu 

blin ianka 1947 r.
T rójbój 109 pkt. S iergiejów na, 

S trzelec 1933 r.
Pięciobój, b rak  danych,
Sztafeta. 4 x  75 R eprezentacja  

szkół średnich  O kręgu 42,0 1949 r.
Sztafeta  4 x  100 60.8 U nia L ublin  

1934 r.
MĘŻCZYŹNI

100 m 11.0 Jan ik , O rlęta D. 1938 r. 
200 m 23.4 Dzwonkowski, AZS! 

1926 r.
300 m  37.0 Gąsowski, O rlę ta  D.

1937 r.
400 m 49.2 Gąsowski, O rlęta D.

1938 r.
800 m  1.52.6 Gąsowski, O rlę ta  D. 

1938 r .
1000 m  2.41.8 K uśm irek. G w ard ia  

1»47 %

S p o r t na wsi

1500 m  4.13.0 K uśm irek  G w ardia 
1947 r.

2000 m  5.51.7 Flis, AZS 1938 r.
3000 m  9.15.3 F lis AZS 1938 r.
5000 m  15.41.3 Flis, AZS 1939 r. 
10000 m  34.18.8 F lis AZS 1939 r. 
15000 m  55 05.8 M atyjaszczyk PK S 

1935 r.
20000 m  1.20.03.2. M atyjaszczyk 

PK S  1935 r.
25000 m  1.42.01,3 M atyjaszczyk 

1935 r.
Bieg Jednogodzinny 15.874,6 m. 

M atyjaszczyk PK S 1935 r.
110 m  p ło tk i 18.0 G ąsow ski, O rlę 

ta  D ęblin 1938 r.
400 m  p ło tk i 57.1 Gąsowski, O rlę

ta  D ęblin 1938 r.
K ula 13.21 Lisiak, G w ard ia  1949 

rok,
D ysk 40.35 A ugustyński O rlę ta  D. 

1938 r.
Oszczep 50.95 S trycharzew ski 

H KS 1947 r.
Skok wzwyż 185.5 Brzozowski 

AZS 1949 r.
Skok w  dal 6.62 Poleszczuk MKS 

1949 r.
Skok o tyczce 3.40 Gąsowski O rlę 

ta  D. 1938 r.
T rójskok 13,21 Zw oliński MKS 

1948 r.
4 x  100 44,1 „O rlęta" D ęblin 1938 

rok,
4 x  100 1.26,4 .O r lę ta ' Dęblin 

1938 r.
Sztafeta  800 x  400 x 200 x 100 

3.42,5 KSZS w  skł.: K ram ek, Goź
dzik, Kiazcz^ński, Pęcz&l&ki 1937 %

W ostatnich’ czasach jeden  z lite 
ra tó w  odw iedził w ieś Lipiny, k tó 
re j życie opisał R ejm ont w  „Chło
pach". N ie znalazł w  niej rodziny 
Borynów . D aw ni ludzie zn ikają  ze 
w si w raz  z tym , jak  przechodzi do 
przeszłości daw ne stare  życie, któ
rego sp raw y  i trosk i rozgryw ały  się 
n a  przestrzen i od sąsiedniego lasu 
do krzyżów ek na  drugim  końcu 
wsi.

Wieś dzisiejsza w yszła z opłot
ków : tro ska  o to, co siać, rozstrzy
ga się nie ty lko w  pogw arkach wie 
czornych n a  przyzbie, lecz je s t roz 
pa try w an a  n a  zebran iach  grom adz
kich i  gm innych Sam opom ocy oraz 
n a  poradach  z agronom em  w  po
wiecie. Z iarno siew ne coraz licz
niej sprow adzane je s t przez Spół
dzielnie G m inne i PZG S, a nie od
siew ane ręcznie z w łasnego zbioru. 
W czasie o rk i i siew u chłop w  co
raz  w iększym  zakresie korzysta  z 
siew ników  1 trak to ró w  TOR.

M ożnaby m nożyć przykłady  na 
to, jak  rozw ój gospodarczy w si roz 
sadza granice opłotków, jak  roz
strzyganie sw ych spraw  codzien
nych, przenosi cbłop do gm iny — 
pow iatu, n a  zebran ie  Samopom ocy 
lub  p a rtii w  w ojew ództw ie i dalej 
do sam ej W arszaw y. Nie tylko spra 
w y produkcyjno  -  gospodarcze, lecz 
1 życie społeczne i k u ltu ra ln e  chło
pa nie m ieści się już w  opłotkach.

W ieś w  Polsce Ludow o -  D em okra 
tycznej idzie coraz szybciej n a 
przód, zbliża się społecznie i k u ltu 
ra ln ie  do m iasta, zbliża się szero
k im  fron tem  w e w szystkich dzie
dzinach życia.

W tym  zbliżeniu dużą 1 pow ażną 
ro lę  odgryw a rów nież sport.

Przeszło 87 tys. chłopców  1 dziew 
cząt w iejskich  zorganizow anych w  
1870 L udow ych Zespołach Sporto
w ych — to  by ł stan  organizacyjny 
w  dniu  II I  Z jazdu ’ „Samopomocy".

Liczby podane w  raporcie  zjazdo

osią-w ym  św iadczą o pow ażnych 
gnięciach w  te j dziedzinie.

S port na wsi zdobyw ał sobie zwo 
lenników  w toku  w alki klasow ej, 
prow adzonej przeciw  kapita listom  
w iejskim .

W te j w alce m ożna w yróżnić 
dw a etapy. Początkow o, w latach  
1945 i częściowo 1946 bogacze sie
dzący na stanow iskach k ierow ni
czych w e w szelkich ins ty tucjach  
w iejskich  i popierająca ich reakcyj 
n a  część k leru , zw alczali wszelkie 
próby organizow ania sportu.

W następnym  okresie do 1948 ro 
k u  kapita liści w iejscy  zm ienili tak  
tykę. 2&częli oni popierać pow stają  
oe k luby, lecz nie dopuszczali jed 
nocześnie do n ich  młodzieży uboż
szej. P rzy  tym  tw orzono kluby nie 
liczne lub  k ilka  n a  pow iat. K lub 
ogarn ia jący  te ren  k ilku  gm in był 
z n a tu ry  dostępny w yłącznie dla sy 
nów  bogaczy w iejskich. (Udział 
dziew cząt wobec niedopuszczania 
ich był bardzo mały).

Rok 1948 był przełom ow ym  dla 
spo rtu  w iejskiego. Usunięcie boga
czy z zarządów  spółdzielni „Sam o
pomocy" i R ad N arodow ych uw ol
niło rów nież spo rt spod ich dław ią 
cej i w ypaczającej sens społeczny, 
przem ocy. S port w iejsk i w szedł na 
drogę um asow ienia. Nowe zarządy 
„Sam opom ocy" i  odnow ione Rady 
N arodow e zaczęty go otaczać tro 
skliw ą opieką.

Z in ic ja tyw y  Samopomocy Chłop
sk iej przy  czynnej w spółpracy z 
GUKF pow stają  pierw sze ośrodki 
szkolenia instruk to rów  i in s tru k to 
re k  sportow ych. Założony został o- 
środek szkoleniow y w  Przem yślu  i 
inne.

S po rt zaczął się rozw ijać. Wróg 
klasow y nie złożył jednak  broni, 
lecz zm ienił tak tykę.

Bogacze w iejscy  uderzy li na a - 
larm, że upada m oralność, że dziew  
częta chodzą w  kostium ach sporto
w ych i kąpielow ych. Sekundow ała 

, im częstokroć ęlebaoia i kruchta.

G dy w powiecie przew orskim  w 
sierpn iu  1948 roku  urządzano igrzy 
ska  sportow e, ksiądz z am bony rzu  
cal p rzek leństw a na tych, co dziew 
czętom w  sportow ych kostium ach 
pozw alają biegać po boisku.

Gncmy proboszcza nie pomogły. 
Młodzież zorganfizowała igrzyska.

Rok system atycznie prow adzonej 
w alki z bogaczam i i ciem notą dał 
pow ażne w yniki. Liczba LZS wzro 
sła. W zrosła rów nież bardzo w ydat 
nie liczba młodzieży, należącej do 
LZS. Ilość dziew cząt stanow i w nich 
około 1/3 ogółu członków. LZS mo 
gą poszczycić się rów nież w ielu o- 
siągnięciam i sportow ym i:- Teresa 
G olanka i  LZS Ż uraw ica zdobyła 
m istrzostw o okręgu  w rzucie oszcze 
pem. Józefa M isiowa z Woli Róż- 
kow skiej koło R adom ska uzyskałs 
ty tu ł m istrzyni okręgu w  ping- 
pongu  itd,

LZS w ychow ują n ie  ty lko  jed 
n ak  asów . O siągnięcia całych zespo 
łów  św iadczą, że k ierunek  pracy 
je s t społecznie w łaściwy.

W m arszach jesiennych 1948 r. 
w  W arszaw ie drużyna LZS zdobyła 
4 m iejsce.

LZS Ż uraw ica (m acierzysty Go- 
lanki) zdobył zespołowo I miejsce 
w  zaw odach kobiecych okręgu Rze 
szów.

Przykładów  podobnych możnaby 
przytoczyć jeszcze w iele.

S port n a  w si w  c ią ju  ostatniego 
ro k u  pokonał dużo ■ —v>szkód, uma 
sowił się i  rośnie . .od względem  
spraw ności, sta jąc  i:ę  pow ażnym  
czynnikiem  wychowaw czym .

Dalszy rozw ój sportu  n a  wsi w y 
m aga troskliw ej pomocy ze strony  
p a rtii i  organizacji społecznych. 
Pow ażną ro lę  odegrać tu  m ogą e- 
k ipy  łączności, k tó re  w caasie w y
jazdów  w inny  popierać rozw ój spor 
tu  na wsi, organizow ać koleżeńskie 
rozgryw ki drużyn  fabrycznych * 
w iejskim i itp.

N ależy pam iętać, że sport na  wsi 
w y rasta  w  w alce klasow ej przeciw  
bogaczom, a  działalnoś.ć sportow a 
Stanowi jeden  z odcinków  te j w alki, 
spo rt n a  w si to  sojusznik w  w alce 
o postęp i czynne w łączenie chłopa 
do pracy n a d  budow ą Socjalizm u.


